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I c h  K r ó l e w s k i e  Wysokości Wielki Xiążę i Wielka Xięzna 
Oldenburscy, wyjechali w przeszłą Sobotę wieczorem z Pe- 
terhofu w powrocie do Niemiec.

’ Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo­
ści, z dnia 28 Lipca, Zarządzający Dynaburską Kommisoryat- 
ską Kommisyą Jonerał-major Kor saków T, mianowany Zn- 
rźąaiająSyIii takąż Kommisyą Moskiewską z pozostaniem .w- 
Armii.

— Przez Rozkaz dzienny' C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 22 Lipca, Kapitan 1 rangi z 10 ekwipazu 
Uotty Wojewódzki 1 mianowany Głównym Rządzcą Rossyj- 
sko-Amerykańskicli kolonij z zaliczeniem do flotty; —  Czło­
nek Rady Intendentury Morza Czarnego, Vice-admiral Za- 
charjin, otrzymuje dymissyą z mundurem i pensyą całko­
witej gazy.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w Wydziale służby Cywilnej.
2 2  Lipca, (w Pelerhofie.) Dyrektor Kanceilaryi Ober- 

Prokurora Najśw. Synodu, Rad/ca Tajny Serbinowicz, mia­
nowany Dyrektorem Zarządu Gospodarczego przy Najśw. 
Synodzie, z zachowaniem innych dotychczasowych jego-obo­
wiązków; na miejsce jego Dyrektorem pomienionej Kancel- 
laryi mianowany Vice-,Dyrektor Rzeczywisty Raclzca Stanu 
Cranky— otrzymują dymissye na własną prośbę: Pomocnik 
Kassyera powiatu Kijowskiego Radzca Honorowy Bojczew- 
ski, Buchalter Kassy pow. Słonimskiej, Sekretarz Gubern. 
Wolski, Urzędnik Kanceilaryi Kodyfikacyjnej Kommisyi Kró­
lestwa Polskiego, Assesor Kollegialny Korsaky — Dozorca 
zamku więziennego Radomyślskiego, Rejestrator Kollegialny

Golembiowski, przeniesiony na Sekretarza Sądu powiatowego 
Wasilkowskiego.V)

2 3  Lipca, (w obozie pod Pudost.) Zostają zatwierdzeni 
na urzędach, obrani przez Szlachtę, Kuratorowie zapasowych 
magazynów zboża w powiecie Rzeżyckim, niemający rang 
Orłowski i Reutt, Deputat Taraszezańskiej kwalerniczej Kom­
misyi, niemający rangi Koberski; — za wysługę lat podnie­
sieni zostają do rang: R adzcy  S ta n u , Professor i Inspek­
tor klass Hory boreckiego. Instytutu Agronomicznego Radzca 
Kollegialny Celliński; —  R adzcy  D w o ru , Professor-Adjunkt 
tegoż Instytutu, Assesor Kollegialny Azarewicz.

2 6  Lipca, (w Pcterhofie.) Za wysługę lat otrzymują rangi: 
R adzcy  K o łle g ia ln e g o , Starszy Nauczyciel Gymnazyum 
Gubernijalnego Warszawskiego Baszmakin, ze starszeństwem 
od 7 Października 1850 roku; — A sse so ra  K o łle g ia ln e g o , 
Inspektor Gymnazyum Realnego Warszawskiego ŁyszkowJd , 
ze starszeństwem od 7 Sierpnia 1848 r. —  R adzcy  H ono­
ro w eg o , Dozorca etatowy Szkoły powiatowej Mławskiej Swi­
derski, ze starszeństwem od 20 Lipca 1847 r. i Nauczyciele: 
Warszawskiego Gymnazyum Realnego Żaliński, od 19 Wrześ­
nia 1845 i Szkoły wyższej Realnej w Kielcach Tołwiński, od 
20 Lipca1847 roku; — dy missyonowany Radzca Stanu A lf ton, 
zostaje na nowo przyjęty do służby i mianowany Zarzą­
dzającym Komorą Celną Petersburską, na miejsce Radzcy 
Stanu Ugriczysz - Trebińskiego, który otrzymuje dymissyą 
dla słabości zdrowia.

. O C H O L E R Z E .

W Petersburgu, po 29 Lipca pozostawało chorych 465—
w ciągu doby zachorow. 29 — wyzdr. 47 — umarło 4 __
po 50 Lipca pozostało chorych 445.

W  ciągu doby zachor. 25 —  wyzdr. 61 —  umarło 9 __
po 51 Lipca pozostało chorych 598.
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W ciągu duby zachor. 19 —  wyzdr. 20 — um arło 5 ■— 
, po 1 Sierpnia pozostało chorych 392.

W  ciągu doby zachor. 23  —  wyzdr. 22 — umarło 6  -— 
po 2 Sierpnia pozostało chorych 387.

WIADOMOŚCI ^ Z A G R A N IC Z N E ,
N I E MC Y .

W IEDEŃ, 2  Sierpnia. Dziś, o wpół do .7 wieczorem, 
Królowa Jmć Pruska przybyła do Schónbrunn.

—  J. K. Wysokość Xiążę Parm y w tych dniach lu 
przybył.

—  Piszą z Wiednia do gazety Augsburskiej, że Rząd 
Auslryaeki, na wzór innych Rządów niemieckich, zabronił 
czeladnikom terminującym wędrówek do Szwajcarvi. Cze­
ladnicy i robotnicy, którzy się tam znajdują, odebrali rozkaz 
opuszczenia Szwajearyi w ciągu dwóch miesięcy, a co do 
czeladników i. robotników cudzoziemskich, wejście do Ausl- 
ryi będzie im wzbronione, jeżeli się nie poddadzą temuż 
rozkazowi.

—  Do Franzensbad przywieziony został posąg Cesarza 
Franciszka 1, którego głowa jest ostatnie'm arcydziełem 
sławnego Schwanthalera. Odkrycie pomnika będzie miało 
miejsce 30 Lipca z wielką uroczystością, w obecności Na­
miestnika w Czechach barona Mecsery i Gubernatora wojen­
nego hrabi Clam Gallas.

—  Ślub przez zastępstwo J. C. W . Arcyxiężniezki Maryi 
Ileuryelty z Xięciem Brabancyi odbędzie się 12 bież. mie­
siąca, a 16, Dostojna . Nowozaślubiona wvjedzie do Belgii.! 
Towarzyszyć Jej będzie, w liczbie innych, Xiążę Adolf 
Schwarlzenberg, jako Kointnisarz Cesarski. Arcyxiążę Ka­
rol Ludwik będzie przedstawicielem Dostojnego Narzeczone­
go w ślubnym obrzędzie.

IVieden, 4 Sierpnia. Podług nowin odebranych ze Smyr­
ny, z dnia 22 Lipca, wszyscy wychodźcy polityczni, będą 
wysłani z tego miasta. Dwunastu najwięcej skompromitto- 
wani, odebrali już rozkaz wyjechania.

—  Wiadomość o złożeniu z urzędu i przybyciu do Aten 
Konsula jencralnego Austryackiego w Smyrnie P. Weck- 
becker, jest całkiem zmyślona. Po dzień 20 Lipca urzędnik 
ten zostawał na swej posadzie i ani się ruszył z miasta.

(J. de S.-P.)
PRUSSY. W dniu 1 Sierpnia miało miejsce w Królewcu 

odkrycie drogi żelaznej, zwanej Wschodnią, Król Jmć znaj­
dował się na tej uroczystości i tak w Kónigsberg, jak w 
Gdańsku był witany przez mieszkańców z największym za­
pałem. 3  Sierpnia Król Jmć miał udać się z Królewca 
wodą do Pillau, a ztamtąd niezwłocznie odpłynąć do Putbus.

( J. de S.-P.)
MUNICH. Wieczorem 30 Lipca NN. Król i Królów a Jmć 

Bawarscy przybyli do Bamberg, w powrocie z podróży do

Berlina. 3 Sierpnia Królestwo Jmć przejechali przez Nurem­
berg udając się do Hohenschwangen.

— Przez rozkaz dzienny wydany w Bamberg, 2 Sierpnia, 
Król Jmć Maxymiljan mianował Króla Jmć Pruskiego sze­
fem 6 pułku piechoty Bawarskiej, który odtąd ma się na 
zywać pułkiem Króla Jmć Pruskiego.

—  W  mieście Altshansen, dawnej komandorvi zakonu 
Teutońskiego, w okręgu Saulgan (w Król. Wirtembergskim), 
kościoł katolicki posiadał bogaty skarbiec ornatów, naczyń 
kościelnych złotych i srebrnych, sięgających starożytnością 
swoją czasów, kiedy kwótnął pomieniony zakon. W  ostatnich 
czasach złodzieje skradli cały ten skarbiec. W liczbie przed­
miotów znajdowały się utwory Sztuki, których strata jest 
niepowetowana.

D A N I J A .
KOPENHAGA, 3  Sierpnia. Obwieszczono tu Urzędowie, 

że 1 Sierpnia Król Jmć Duński podpisał akt, z mocy któ­
rego, w razie wygaśnienia pokolenia męzkiego Fryderyka I I I ,  
prawo do Duńskiego Tronu przechodzi na Xięcia Chrystvana 
Schleswig-Holstein-Sonderbourg-Glucksbourg, któremu tymże 
aktem nadany zostaje tytuł Xięcia Duńskiego, oraz na po­
tomstwo jego, pochodzące z małżeństwa z Xiężniczką Lud­
wiką Hesską, dziś Xiężną Duńską. f P. P.)

A N G L I J A .
LONDYN, 3  Sierpnia. W przeszły Poniedziałek lord 

Lyndhurst, w Izbie Lordów, zwracał uwagę Izby na sprawę, 
która pokilkakroć już zajmowała opiniją publiczna, miano­
wicie na sprawę barona Bode, poddanego angielskiego, któ­
rego ojcu władze pierwszej Francuzkiej rewiilucyi -skonfisko­
wały dobra w Alzacyi, i który, skutkiem niewyrozumienia, 
nie został wynagrodzony wraz z innemi właścicielami, znaj- 
dującemi się w podobnym przypadku. Lord Lyndhurst wnio­
skował, że obowiązkiem Rządu jest starać się o takowe 
wynagrodzenie.

J  c l

Lord Wielki Kanclerz odpowiedział, że jeżeli, według 
prawa baron Bode jest dziś poddanym angielskim, ojciec 
jego był de facto  cudzoziemcem, którego dobra zostały 
skonfiskowane jako własność emigranta franctizkiego, i że 
synowi tego emigranta trybunały już objawiły wyrok od- 
mownv. Lord Truro obstawał za prawami P. Bode, ale po 
odpowiedzi Pierwszego Ministra, lorda A berdeen,' przeciw 
wnioskom szlachetnego lorda, Izba 16 glosami przeciw 6 
przeszła do porządku dziennego.

— Morning Advertiser zapewnia, że Królowa zwiedzi 
Wystawę Dublińską 22 bieżącego miesiąca,' ztamtąd uda 
się morzem do Szkocyi, zwiedzi po drodze Grant’s Cliase- 
way i wyląduje w Ardrosson. Balmoral, zamek Królowej 
Jmci w Szkocyi, położony jest na wschodniej stronie gór­
nego kraju (highlands).

— W tych dniach fiakry Londyńscy zaczęli żądać od 
najmujących wyższej płacy, a gdy to doszło do Władzy, 
nakazano im trzymać się dotychczasowej ta iy ; w skutek
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czego wszystkie kabryolety do najęcia zuikły nagle w Londy­
nie, właściciele ich bowiem dali sobie słowo nie wyjeżdżać 
wcale. Wielkie wprawdzie były niedogodności tego kaprysu 
fiakrów, ale wprędce rzeczy do dawnego wróciły porządku. 
Każdy powiedział sobie, iż się obejdzie bez fiakra. Niedalej 
jak  po trzech dniach właściciele kabryolelów postrzegli, że 
popełnili g łupstw o, mniemając Swój przemysł być jakąś 
niezbędną potrzebą. Przez te trzy dni widziano po raz pierw­
szy w Londynie osoby najwyższego towarzystwa chodzące 
po ulicach pieszo i niosące swoje bagaże. Zapewniają, że J. 
K. W ysokość X iążę Cambridge, przybywszy do Londynu 
drogą żelazną z obozu Chobham ’skiego, szedł od stacyi 
tej drogi- aż do pałacu Saint-James, ze swym podróżnym 
workiem pod pachą. W  Sobotę już  wszystkie kabryolety 
stały znowu do najęcia za cenę zwyczajną.

Londyn, 5  Sierpnia. W  przyszły W torek Królowa Jmć 
odbędzie przegląd flotty zgromadzonej w Spithead. Gazeta 
francuzka Presse czyni uw agę, że w obecnych okoliczno­
ściach, przegląd ten nie ma żadnego politycznego znaczenia.

—  Jej Cesarsko - Królewska W ysokość W ielka Xiężna 
Olga Mikołajowna Rossyjska, wraz ze swym małżonkiem, 
Xięciem Następcą W irtem bergskim , przybyła przedwczora 
z Ostendy do Woolwich. Straż honorowa ze 120 ludzi m a­
rynarki Królewskiej spotkała wysokich podróżnych i bate- 
rvę warowni salutowały wystrzałami działowemi. JJ. C. i 
K. Wysokości oddali wizytę Królowej w pałacu Buckingham.

—  Uczta Ministeryalna, k tóra zwykle poprzedza zamknię­
cie Parlam entu , naznaczona jest na 13 Sierpnia.

.(Na Giełdzie 5  Sierpnia Konsolidy 98.) (J.dęS.-P .J

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 6  Sierpnia. Jak już to było przewidziano, w 

braku pewnych wiadomości rozchodzi się po Paryżu mnó­
stwo pogłosek, z których jedne są dziwaczniejsze i niepo- 
dobniejsze do prawdy od drugich, w przedmiocie kwestyi 
Wschodniej. Mimo to, wiara w utrzym anie pokoju wzmaga 
się i nawet gazety Constitutionnel i Pay's zaniechały swego 
wojowniczego tonu.

—  Monitor dzisiejszy zawiera Dekret znoszący aż po 31 
Grudnia bieżącego roku nadpłatę (surtaxe) pobieraną od 
zbóż i m ąk, przywożonych przez okręty cudzoziemskie.

(Na Giełdzie 5 Sierpnia: 4 |  procentowe 102 franki 50 
centimów —  3  procentowe 77 fr. 50  centimów.)

(J. de S.-P.j ,

IIISZPANIJA.
Odebrano wiadomości z Ilawanny po 12 Lipca. W iado­

mość o nowej wyprawie am erykańskiej, uzbrajanej vv połu­
dniowych Stanach na podbicie Kuby, okazała się całkiem 
bezzasadną; mimo to wszystkie gazety Stanów Zjednoczo­
nych ściśle są zabronione.

Sławny okręt prowadzący handel murzynami lady Suffolk 
został schwytany przez bryg wojenny angielski the Daringj

znaleziono na nim w liczbie ekwipażu trzech majtków ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy też zostali uwięzieni.

—  W  liczbie Ministrów, którzy podawszy się do dymissyi, 
na nowo wrócili na swe posady, nie znajduje się Minister 
prac publicznych P. Moyano; na jego miejsce mianowany 
P. Collantes. f  P, P.)

W Ł O C H Y .

TURYN. P od ług  gazet T uryóskich, Prezes Gabinetu i 
Minister Skarbu hrabia Cavour, (o którego chorobie donie­
śliśmy w N= poprzedzającym), wraca już do zdrowia z nic 
bezpiecznego zapalenia mózgu, na które był zapadł.

RZYM, 21 Lipca. Na początku bieżącego tygodnia, Dv- 
rekcya jeneralna Policy i odebrała urzędowe doniesienie z 
Civita Vecchia, o wylądowaniu w tym  porcie około trzy­
dziestu młodych ludzi nader podejrzanych, noszących naz­
wiska włoskie, udających się za majtków, i opatrzonych w 
pasporta angielskie. Dodawano, że prawie wszyscy, pojedyn­
czo, udali się do Rzymu. Agenci Policy i Rzymskiej wszczęli 
poszukiwania i dwóch już  aresztowano i znaleziono, że ich 
pasporta są fałszywe. Domyślają się, że są to emisaryusze 
przysłani umyślnie dla pojednania przywodzców towarzystw 
tajnych, którzy się poróżnili między sobą i rozbili ńa roz­
maite partye. ( fi. / . J

T U R C Y  A .

Piszą z Konstantynopola do Wmderer: «16 Lipca m iała 
miejsce na okręcie admiralskim angielskim w Besika narada 
między dwoma adm irałam i flolt sprzymierzonych i oficerem 
m arynarki tureckiej; chodziło o obranie dogodniejszego od 
Besika miejsca do stania na kotw icy.»

Z  nad- brzegów Dunaju, 30  Lipca. Admirał Dundas, ze 
wszystkiemi kapitanam i okrętów swojej eskadry, dokonywał 
14 b. m. ogląd, który posunął aż do Gallipoli. W racając 
na zatokę Besika, pilnie obejrzał fort Czenek, najważniejszy 
z fortów Dardanelskich na wybrzeżu azyatyekiem. Lord 
Redcliffe był spodziewany w zatoce Besika. Admirał D un­
das miał z nim pojechać do Konstantynopola. Statki parowe 
angielskie Retribution i Furious stoją na kotwicy przed 
Stam bułem .

—  Wanderer donosi, że gdy roznraici cudzoziemcy pro­
sili o zaciągnienie ich- do legii cudzoziemskiej, mającej się 
sform ować w Konstantynopolu, odpowiedziano im, że P orta  
nie myśli zaciągać do swej służby obcych żołnierzy i że 
Legija Cudzoziemska wcale utworzoną nie będzie.

—  Podług listów odebranych w Atenach z Konstantyno­
pola, wojska, przybywające do tej ostatniej stolicy ze wszech 
stron, równie jak  i ekwipaże morskie są w najgorszym 
stanie. Przeszło stu żołnierzy um iera codziennie z tyfusu, 
złego opatrzenia i tęsknoty do kraju.

—  Gameta Belgijska Independanoe wyznaje, że jej korre- 
spondencye zc S tam bułu, z dnia 25  Lipca, skłaniają sic 
znowu ku wojnie. W ilją dnia tego zwołana była wielka Rada 
ulemów i dygnitarzy Porty i, jak słychać, uchwalone przez
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nich postanowienia są za wojną. Ale, objaśnia Gazety, 24  
Lipca niewiadomą jeszcze w K onstantynopola była uchwała 
Posłów wielkich Mocarstw w W iedniu, właśnie w tymże 
dniu zapadła. ( P. P .)

C H I N Y .
Udzielamy niektóre uowe wiadomości o powstaniu Chiń- 

skiero.' Pod głównem zwierzchnictwem Pretendenta Tien-Ti 
jest pięciu przywodzców. Rzeczywistym Naczelnym wodzem 
zbrojnego powstania jest niejaki H ung-S ieo , przybierający 
tytuł Xigcia Pokoju, (Tai-King-Wang). Ma on 40  lal wieku 
i sławę walecznego wodza. Przywodzcy: wschodni Tiling- 
W ang i zachodni Si-W ang są jego zięciami. Ostatni słynny 
jest ze swej uczoności w sztuce wojennej. Północny przy- 
wodzca nazywa się P i-W ang, a południowy Nau - W ang, 
uczony z prowincyi Kantonu. Otoczeni są licznym orszakiem. 
Dwaj pierwsi Ministrowie nazywają się Uu-ang-e-czang i Cze- 
ta-kair. Dalsi dygnitarze dzielą się na trzy klassy, odznacza­
jące się barw ą przepasek. Nadto jest cały osobny dział ludzi, 
opowiadających świętą wojnę, szerzących pisma w tym du­
chu i odbierających przysięgę od nowych zwolenników. Orga- 
nizacya wojska powstańców przypomina Rzymskie ceuturye 
i dekurye; oficerowie m ają szarty. W ojska nie m ają osob­
nego m unduru , powstańcy odznaczają się od innych chiń­
czyków niegolonemi głowami. Angielskie gazety opisują tę 
wojnę, jako  najbardziej krw aw ą i barbarzyńską, ale proklama- 
cye Tien-Ti głoszą całkiem co innego. Słychać, w że skarbcu 
Nankińskim powstańcy znaleźli do 2 ,000 ,000  franków. Po­
dług ostatnich doniesień porządek publiczny w Kantonie nie 
był jeszcze naruszony. (P . P .j

--------------------------  V .  f

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 6  Sierpnia. W czora w Izbie Lordów bill o 

zarządzie Indyj odczytany został po raz drugi.
W  Izbie Gmin P. Horsfall zapytywał, czy Rząd zamierza 

wzmocnić Ilctlę angielską w morzach Chińskich, lub czy 
mniema ze siły obecnie znajdujące się są wystarczające na 
potrzeby położenia. Sir James G raham  odpowiedział, że oslal- ■ 
nie wiadomości z Chin są zaspokajające w te'm, co się ty­
czy bezpieczeństwa bawiących lam cudzoziemców, żc mimo 
to Rząd przedsięwziął środki ku pomnożeniu eskadry bry- 
tańskiej.

—  W ielki przegląd flot ty naznaczony jest nieodzownie 
(na 11 Sierpnia.

—  Bill o zaciągu 10,CC0 ochotnika dla straży wy brzeży 
Anglii został po raz trzeci odczy tany i ostatecznie przyjęty.

—  W  przeszły W torek, o wpół do 11 rano, Królowa 
Jm c, udając się z Osborne do Londynu, przejeżdżała przez 
środek łlotty stojącej pod Spilhead, i była powitana olbrzy­
m ią salwą artylleryi. Wszyscy m arynarze byli uszykowani 
na poprzecznych masztach; niepodobna sobie wyobrazić pięk­
niejszego widoku. Pogoda była przepyszna i niezliczone tłu­
my napełniały wybrzeże. Po uciszeniu się dział dały się ,

słyszeć okrzyki hurra! ze wszystkich okrętów . Jedna fregata 
i jedna korwetla P ruska znajdowały się na tem uroczyslem 
powitaniu.

—  Donoszą z Malty, że tam są spodziewane trzy nowe 
okręty wojenne angielskie, przeznaczone na wzmocnienie 
łlotty brytańskiej w zatoce Besika.

—  W yrachow ano, że ostatnie świątkowanie właścicieli 
kabryoletów w Londynie, przyniosło im dziennie po 2,000 
funt. sterlingów (50,000 franków) szkody.

(Na Giełdzie 6  Sierpnia: Kousolidy 9 6 | ). ( J. de S.-P.)  .
PARYŻ, 7  Sierpnia. W czora Giełda była znowu pod 

wpływem strachu panicznego, którego nic usprawiedliwić 
nie może, albowiem żadnych nowin nie odebrano. Należy 
się spodziewać że dzisiejsza mniej będzie posępna, gdyż w 
Monitorze powiedziano, że z Petersburga odebrano wiado­
mości z dnia 3  Sierpnia, iż Cesarz Jm ć Rossvjski, zgodził 
się na projekt noty , która m u była przysłana z Wiednia i 
żc jeżeli takowy będzie przez Porlę przyjęty bez zmiany, 
w takim razie Cesarz Mikołaj przyjmie też Posła Sułlnń- 
skiego.

—  Mówią o zaręczeniu wprędce Xięcia Napoleona z jedną 
z córek Królowej Mary i-Krystyny Hiszpańskiej; Xiążę Hiero­
nim dał już swoje zezwolenie, a zgodzenie się Cesarskie za­
leży jedynie od przyjęcia pewnych warunków. Korrespon- 
deneye gazety Times mówią o te'm m ałżeństw ie, jak o ma- 
jącem  związek z przywróceniem panowania Hiszpańskiego w 
Mexyku, nad klórem  pracuje Prezydent Santa Anna.

—> Jest mowa o daniu w parku Saint - Cloud wielkiego 
balu, ną który ma być zaproszono 10,000 osób.

fNa Giełdzie 6  Sierpnia: 4£ procentowe 102 franki 50 
centymów, 102 franki 15 centimów —  5 procentowe 77 fr. 
15 cent. 77 franków.) (J. de S.-P.)

MUNICH.. Minister,- Rezydent Bawarski w Atenach baron 
Perglas został odwołany z lej posady; na miejsce jego mia­
nowany baron von Thiingen.

DREZNO, 2  Sierpnia. Król Jm ć Saski przybył 24  Lipca 
do wód w Luce. ( J. de S.-P.)

SARDYNIJA; Gazeta T uryńska le Parlamento potwierdza 
wiadomość o przypadku, jakiego doznał Król Jm ć, i o któ­
rym  naprzód w kilku słowach doniosł telegraf. Statek Go- 
vernolo, wiozący Króla Jinci zX iążętam i Genui i Carignan, 
pod wyspą Caprera uderzył się mocno o podwodny kamień, 
i mocno został uszkodzony. W oda ohficie lała się do okrętu; 
dano ognia z dział na trwogę. Szczęściem ukazał się statek 
Tripoli, na który Król z Xiążętami przesiedli się i dopły­
nęli do Genui. Gore molo poszedł do Talonu dla naprawie­
nia swoich uszkodzeń. ( J. de S.-P.)

TUIICYA. Donoszą ze Sm yrny, 20  Lipca, że bunda tur- 
ków zabiła w bliskości zatoki Bes’ca kilkunastu G re k ó w , 
którzy byli zarobili nieco pieniędzy opatru jąc łlotty sprzy­
mierzone w rozmaite potrzeby. Admirał francuzki wysadził 
na 'ląd  jednę kompauiją fila zapobieżenia na przyszłość po­
dobni m wy padkom. W Smyrnie panuje żółta gorączka, którą
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przypisują zbytecznym upałom , dochodzącym do 30 i 31° 
R eaum ura w cieniu; ludzie um ierają w kilka godzin.

(J. de S.-P.)
AMERYKA. Miasto Oswego, w Stanach Zjednoczonych, 

zostało prawie do połowy zniszczone 7 Lipca pożarem , 
jednym  z największych, jakie się kiedykolwiek zdarzył^. 
Oswego jest prawie całkiem złożone z młynów; w jednym 
z nich wszczęty pożar, udzielił się innym z nadzwyczajną 
szybkością i mocą, tak iż wszelki ratunek  był niepodobnym; 
po kolei wielkie mnóstwo młynów, wraz z zapasami mąki i 
zboża, stało się pastwą ognia. Kiedy pożar nakoniec zatrzymał 
się, ujrzano przestrzeń 45 akrów całkiem spustoszoną. Szko­
da wynosi 1,500,000 dollarów i 2 ,000  ludzi pozostało bez 
dachu i sposobu do życia. Ludność m iasta, oszczędzona 
przez tę klęskę, przedsięwzięła wszelkie środki ku porato­
waniu tych nieszczęśliwych. ( J. de S.-P.)

R O Z M A I T O Ś C I .

nazwanie przedajnych szafarzy sprawiedliwości (Trading 
Justice.) ■

W  roku 1792 ustanowione zostały w Londynie siedm 
kantorów policyjnych, każdy pod zwierzchnictwem osobnego 
Sędzi, pobierającego plącę i ulegającego odpowiedzialności, 
pod główne'm zawiadywaniem Ministra Spraw W ewnętrznych. 
Ci Sędziowie mieli obowiązek urzędować codziennie. Im  też 
pozostawiony był do zawyrokowania los złoczyńcy, jak skoro 
oskarżony był za takiego uznany.

Obok tego Rząd przedsięwziął inne jeszcze środki, dla za- 
warowan a bezpieczeństwa publicznego. Naprzód urządzone 
były piesze patrole, obowiązane obchodzić okolice Londynu 
w promieniu czterech mil. W  roku 1805 utworzono pa­
trole konne, objeżdżające 16 do 20 mil angielskich. Była 
to służba płatna, zostająca pod zwierzchnictwem oficerów, 
którzy zależeli od Ministra Spraw W ewnętrznych. To usta­
nowienie wytępiło bandy złoczyńców, plądrujące po okoli­
cach Londynu.

W  roku 1810 zaprowadzona została takaż straż wzdłuż 
wybrzeża Tamizy, a w 1820 roku lord Sidmouth zaprowa­
dził patrole, chodzące po ulicach Londynu. Do roku 1822 

. wszakże ograniczano się jedynie nocnemi run iam i, we dnie 
zaś złoczyńcy mieli zupełną swobodę działania; w pomienio- 
nym zaś roku sir R obert Peel ustanowił dzienne runty .

Główna reform a została dokonana w roku 1828 za spraw ą 
tegoż Roberta Peela. W  1850, w końcu panowania Jerzego IV, 
bill Parlam enlowy zniósł dawne urządzenie Policyi i wszyscy 
Konstable Londyńscy oddani zostali pod zwierzchnictwo 
dwóch Kom m isar/y, mianowanych od Rządu.-

Jedny ni z głównych obowiązków Londyńskiej Policyi, jest 
przeprowadzanie więźniów z sądów do więzienia i wzajemnie. 
T ransport odbywa się w karetach podzielonych na komórki 
cz\li cele, dla tego iżby więźnie nie mogli porozumiewać 
się z sobą. Liczba przewożonych tym sposobem osób, wy­
nosi w okrągłej cyfrze 40 ,000  do roku.

Oto jest obecnie organizacja tego wewnętrznego m echa­
nizmu czuwającego nad stolicą Anglii, i pozwalającego dwóm 
i pół-miljcnom mieszkańców spać spokojnie, pomimo sześciu 
tysięcy złoczyńców, czyhających yy każdpj chwili na zdobycz. 
Naprzód mamy dwóch Kommisarzy, łączących w sobie władzę 
sądową i policyjną w siedmiu okręgach, na k tóre dzieli się 
Londyn i okolice. Polem  idzie Intendent jeueralny, 18 In­
tendentów, 124 Inspektorów, 585 Sierżantów i 4 ,797 Kon- 
slablów, yv ogóle 5 ,525 osób z których 3 ,700 utrzym ują 
dyżurslwo nocne, a 1 ,800 dzienne. W  nocy dyżurni chodzą 
bez przerwy rau tam i, nie śmiejąc ani usiąść, ani spocząć 
na chwilę. W ładza sądowo - policyjna dzieli się na dyyvizve, 
półdywizye i ran ty , z których każdy ma swój num er i ozna­
czony zakres działania. Każdy num er run iu  składa się ze 
swoich konstablów, obowiązanych w danym kierunku i cza­
sie obejść pewną określoną przestrzeń, Po skończeniu jed­
nego r a n tu ' zaczy na się dragi, tak iż sierżant wie gdzie o 
każdej minucie znajduje się cała jego komenda. Wyjąwszy

Policya Londyńska.
W  Londynie system at Policyi doprowadzony jest dp  ta­

kiego doskonałości stopnia, że bezpieczeństwo publiczne na­
der rzadko bywa nadwerężane, i nikt nie myśli o niebez­
pieczeństwach, k tóre zdayvałyby się nieuniknioriemi w takiem 
mieście, gdzie przy dwu i pół-miljonowej ludności, ogromne 
bogactwa i zbytek znajdują się yv zetknięciu prawie z naj- 
większą nędzą i zbrodnią. Obecne urządzenie Policyi yv Lon- 
dynie należy do rzędu najnowszych reform i yv początkach 
wielką spotykało oppozycyą.

Od najdayvniejszych czasów liistoryi Anglo - saxonow do 
1819 roku trw ał jeden i tenże sam system at Policyi w Wiel­
kiej Brytanii tak  po miastach, jak  i po wsiach. Sędziowie, 
obierani przez celniejszych właścicieli ziemskich, zarządzali 
zarazem i policyjną administracyą. Pod ich zwierzchnictwem 
mieszkańcy okręgów po kolei pełnili urząd konstablów. Nadto 
mieszkańcy miast obowiązani byli czuwać yv nocy nad pu­
blicznym spokojem. Ta organizacya, dla której Edward I wy­
dał w  roku 1277 prawidła, znane pod nazyvaniem «Wincbe- 
sterskich» i która uchowała się aż do naszych czasów-, miaia 
dwie główne zasady: 1) władza Sędzióyv i Konstabloyv ogra­
niczała się ich okręgam i, i 2) służba była bezpłatna, i lubo 
w pewnych przypadkach Konstable pobierali płacę, lecz Sę­
dzia yv żadnym razie nic nie pobierał i był obowiązanym 
darm o sam, albo przez zastępcę, sprawować swój urząd.

Londynowi nieraz czuć się dawały przywary takiego sy- 
stem atu. W raz z pomnażaniem się ludności, wzrastała liczba 
przestępstw i w takimże stosunku urząd Sędzi trudniejszym 
się stayvah Wszyscy znakomitsi obyw atele, zajmujący wyż­
sze i korzystne posady, uchylali się wszelkicrni sposobami 
od tego urzędu. Zdawali go na łudzi klass niższych, którzy 
yv urzędzie tym widzieli jedynie środek ciągnienia niepra­
wych zysków. Przekupstwo Sędziów zjednało im wkrótce
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przypadki nadzw yczajne niem asz ani jednej ulicy, zau łka , 

allei, p lacu  w całym  L ondynie  (prócz City), w h rabstw ie  
M iddlesex, w 2 1 8  parafiach  h rab s tw  S u rrey , K e n t, E ssex , 
i H ertfo rd , na  15 mil ang . od C haring  cross, a w ogóle na 
przestrzeni 7 0 0  m il kw adratow ych  czyli 9 0  mil (135  w iorst) 
w  o k rąg , zaludnionych dw om a i pół - m iljonam i ludności, 
"dzioby bez p rzerw y  dniem  i nocą nie przechodziły ru n ty  
policyjne. Z akres obchodu  ich je s t bardzo rozm aity . W  kw ar­
ta ła ch  boga tych , ru n ty  chodzą rzadzej i dalej, tam  zaś gdzie 
m ieszkańcy są bardzo  liczni, ścieśnieni, gdzie ludność jest 
rzem ieślnicza i p rzem ysłow a, ru n ty  są daleko częstsze. O koło 
kościoła św. P a w ła , w śro d k u  m iasta, ru n ty  się lozują co 
s iedm , do dw udziestu m inu t, a  są  m iejsca, k tó re  ani m inuty  
nie zostają bez przechodzącego ru n tu ; nie idzie zatem  izby 
bogate  k w arta ły  nie by ły  też pilnie doglądane.

W  L ondynie je s t 18 dywizyj czyli Działów i 121 stacya 
policyjna. S tacya je s t zbornym  p u n k tem  dywizyi lub  pół- 
dvw izyi. Do tego p unk tu  zb iegają  się wszystkie doniesienia, 
z ta tn tąd  w ychodzą w szystkie rozkazy. Na stacvi zostaje 
znaczna liczba konstab lów , lak , iż zw ierzchnicy zawsze m ają  
pod rę k ą  m o cn ą  rezerw ę. N a każdej stacyi jest zawsze dy­
ż u rn y  In spek to r, k tó ry , w  środku , jak  pająk  w swej paję­
czynie, trzym a nici w szystkich działań i w szystkich w ydarzeń. 
K ażd y  w ypadek  natychm ias t od konslab la  podaje się kon- 
stablowń do najbliższej s ta c v i, a  z tam tąd  szybko dochodzi 
do  W hiteha ll, gdzie znajduje się cen tralny  Z arząd , z k tó rego  
rów nież szybko rozchodzą się na wsze strony  rozkazy i roz­
porządzenia. T a  szybkość kqm unikacy i bardzo je s t w ażna, 
k iedy chodzi o  pojm anie ściganego przestępcy. Mniej niż we 
dw ie godzin K om m isarze m o g ą  zeb rać  na danym  punkcie 
5 ,5 0 0  policyanlów .

Podczas pow szechnej W ystaw y  w ro k u  1851 , urządzony 
b y ł te leg raf elektryczny m iędzy cen tra lnym  Z arządem  w 
W h iteh a ll i s tacy ą  policyjną w H yde p a rk . T ak ie  kom uni- 
kacye  b ędą  zaprow adzone stale m iędzy w szyslkiemi stacya- 

m i, jak  ju ż  je s t w Berlinie.
O d czasu w prow adzenia Pojicyjnej re fo rm y , W ładza cy­

w ilna ani razu  nie potrzebow ała jeszcze uciekać się o pom oc 
do  siły zbrojnej; tym czasem , w L ondynie niem asz tak licz­
nych odw achów  ja k  w  P a ry ż u , gdzie sam  widok groźnej 
siły w ojennej h am u je  pochopy złoczyńców.

W idząc konstab la , ja k  spokojnie obchodzi swój kw arta ł, 
n ik tbv  się nie dom yślił, ja k  je s t ciężki jeg o  obow iązek. Ze 
trzech , k tó rzy  w stępu ją  do tej służby , ledwo jeden  zdolny 
je s t w niej się u trzy m ać . P o trzebu je  on niem niej m oralnej 
jak  i fizycznej siły, albow iem  dyscyplina w' tvm  korpusie  
jest najsurow sza. Zw ierzchność w ym aga, iżby konstabl by ł 
zawsze panem  siebie i zaclunval k rew  zim ną w najtrudn ie j­
szych okolicznościach. Z tąd  lo  w pierw szych czasach refo rm y  
teg o  k o rp u su  dym isye by ły  tak  częste, że  służba nieraz się 
za trzym yw ała. P om im o to , K om m isarze nie odstępow ali od 
zasady, iżby m ieć ludzi czyniących zadość wszystkim żąda­
n y m  w arunkom . T y m  sposobem  zdołali złożyć w yborow y

korp u s z ludzi wysoce uzdolnionych. Składki częstokroć zbie­
rane  przez osoby p ryw atne  i kom panije dla rozdaw ania po- 
licyantom , dow odzą, że' s łużba ich przynosi istotny pożytek 
i zadośćczyni interesow i m ieszkańców . W  jed n y m  tylko 1 8 5 0  
ro k u  M inisterstwo rozdało konstab lom  w nagrodę za pojm a­
nie przestępców  i wy krycie kradzieży , 6 1 3  funtów  sterl, 12 
szylingów, 6  pensów , a dobrow olne składki na w ynagrodze­
nie konstablów  za nadzw yczajne usług i, wyniosły 4 ,6 5 7  fun­
tów  sterl. 1 szyi. 8  pensów.

C ały w ydatek  na L ondyńską Policyą w yniósł w ro k u  1850  
su m m ę 3 8 5 ,7 4 4  funt. sterl. i nadto  4 0 ,0 0 0  fun t. s terl. na 
u trzym anie  sądow nictw  policyjnych. S um m y te  pobierane są 
naprzód  z op łaty  po 6  pensów od funta sterlinga w artości 
w szystkich własności n ieruchom ych  w  Londynie, przedstaw u- 
jących  kap ita ł 14 ,456 ,361  funt. s terl., następnie dodaje się 
,100 ,325  funt. s terl. z fondów konsolidow anych, nakoniee 
wszelkie zakłady publiczne i p ryw atne  p łacą  pew ny czynsz 
na rzecz Policyi, pew na zaś część w ydatku  pokryw a się sztra- 
fam i, konfiskatą i t. p,

D la śledzenia i im ania złoczyńców istnieje całk iem  osobny 
w ydział. Z ostał on w ro k u  1 8 4 2  u tw orzony przez sira Ja ­
m es G rah am , ów czesnego M inistra Spraw  W ew nętrznych , i 
sk łada  się z dw óch Inspektorów , ośm iu S ierżantów  i pew ­
nej liczby konstablów  w każdym  ok ręg u . Ci urzędnicy  i 
olicyaliści w ybieran i są  z całego korpusu  Policyi i wyłącz­
nie za jm u ją  się odszukiwaniem  przestępców . Pośw ięcają się 
oni wyśledzeniu m ieszkań , schadzek i sch ron ień , oraz w y­
uczeniu się obyczajów , nałogów  i wybiegów,, wszelkich po­
dejrzanych  i niebezpiecznych ludzi. T en  rodzaj obow iązków  
w ym aga szczególnego usposobienia i przym iotów  całkiem  
specyalnych.

N.igdy tak i ag en t Policy! L ondyńskiej nie w yda źród ła  z 
k tó reg o  pow ziął swoje w iadom ości; w tym  względzie najści­
ślejsza zachow uje się tajem nica. W szystkie pośluki i wiado­
mości zb iera ją  oni pośród najniższej ldassy ludności i rzeczą 
c iekaw ą je s t w idzieć, jak  jedn i hu lta je  służą  do w ykryw a­
nia i w ytępiania d rug ich , koljegów  sw oich. N igdy ag en t Po­
licyi nie trak tu je  złoczyńcę obelżyw ie i z p o g ard ą , ale też 
n igdy nie dopuści go do poufałości z sobą; postępuje łag o d ­
nie i pobłażliw ie, zachęcając przez to innych ło tró w , do 
w ydaw ania sw ych w spólników , a k to rz y  byliby od tego  od- 
stręczeni ziem  z nimi obejściem  się. W praw dzie każdy ło tr  
w ie z pew nością, że  najbliższy jeg o  wspólnik i k a m ra t go ­
tów  ję s t sprzedać go Policyi za dziesięć gwinei. Ł a tw o  m óg łby  
się sk ry w ać , ale właściwie nie m a  sw ego k ą ta , nie m a ro ­
dziny. Nie m oże znieść sam o tności, nie m oże w ytrzym ać 
w porządnym  i uczciwym  dom u. Musi koniecznie uczęszczać 
na takie schadzki, gdzie p rzy jm ują  tylko podobnych m u 
opryszków . W ie , że Policya ta m  zaw ita, ale gardzi niebez­
pieczeństw em  i p raw ie  um yślnie się naraża . M oże jedynie 
żyć w g ron ie  sobie podobnych ; tąm  lo  zasięga wiadomości 
potrzebnych do sw ego rzem iosła i uk łada  plany na przyszłe 
w ypraw y.
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Godną uwagi jest cechą ludzi tego rodzaju, i ż się natu­
ralnie grupują i poddzielają na tyle kategoryj, ile jest ro­
dzajów przestępstw. Nocny rabuś z wyłamaniem, nie kuma 
się z rzezimieszkiem, wyciągającym chustki do nosa. Wszyscy 
mieszkają oddzielnie i mają itnie miejsca schadzki. Jest to 
wielkie'm dla Policyi ułatwieniem. 7a kazde'm popełriionem 
przestępstwem agenci Policyi wiedzą w jakiej kalegoryi mają 
szukać złoczyńców, i gdzie jest ich zbiegowisko.

Wystawa Powszechna 1851 roku dowiodła, że Polieya 
może obejść się własnemi swemi środkami we wszystkich 
niespodzianych razach. Wprawdzie pomnożona została o 
1,095 ludzi; z obcych krajów przybyło 33 oficerów policyj­
nych dla pomocy Londyńskim, a 24 oficerów sprowadzono 
z prowineyj. W e dnie pełnili służbę w pałacu Kryształowym 
.386 konstablów, 7 agentów zagranicznych, i 6 prowineyo- 
nalnych. Około pałacu i u wejść było 237 konstablów Lon­
dyńskich, 7 zagranicznych i 6 z prowineyj. W  nocy 54 
agenci obchodzili pałac Kryształowy wewnątrz, a 33 ze­
wnątrz. Przybywający statkami parowemi i drogami żelaz­
ne mi cudzoziemcy, byli też przedmiotem osobliwego nadzoru 
Policyi. Nigdy porządek publiczny nie był wy borniej utrzymany 
w Londynie, jak podczas Wystawy powszechnej. Wszyscy 
podziwiali czujność, grzeczność i uprzejmość Policyi. Złodzieje 
nie śmieli pokazać się. Przez cały ciąg trwania wystawy 
zdarzyło się tylko ośin wypadków oszustw’a i dziesięć kra­
dzieży przedmiotów małej wartości, które natychmiast były 
odebrane i powrócotie właścicielom.

Rzućmy teraz okiem na rezultala nowej organizacyi Poli­
cyi pod względem umniejszenia liczby przestępstw.

Z dokumentów ogłoszonych przez Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych daje się widzieć, że roku 1840 najmniej było 
przestępstw. Od tego roku, po rok 1850 włączuie, ludność 
powiększyła się o 15 procent, a liczba przestępstw tylko o 
8 procent. Załączamy tablice porównawcze od 1851 po 
1850 rok:

Rok. A resztow ano
Osób.

W ypuszczono 
n a  p o ręk ę .

O ddano pod 
sąd.

1831 50,173 21,843 2,955
1852 51,841 22,468 3,656
1835 51,742 20,790 3,672
1834 64,260 26,502 3,468
1855 63,474 27,817 3,115
1836 ' 63,384 30,433 3,175
1837 64,416 28,345 5,028
1838 63,956 29,685 3,295
1839 68,965 28,488 3,595
1840 70,717 29,076 4,082
1841 68,961 28,235 4;018
1842 65,704 27,664 4,451
1843 62,477 ■ 27,171 4,636
1844 62,522 26^871 4,054
1845 59,123 25,891 4,916
1846 62,834 26,355 5,112

1847 62,181 24,680 5,920
1848 64,480 27,874 5,523
1849 70,666 31,343 4,567
1850 70,827 30,721 4,515.

A oto jest tablica o liczbie osób obwinionych o zabójstwo 
i oddanych pod sąd w Anglii i Xięztwie Wallii:

M ężczyzn. K obie t. W  ogolę.

Od roku 1855 po 1839 223 92 515
—  —  1840 —  1844 221 126 547
__ __ 1845 —  1849 205 160 365
Ze stu przestępstw, pięćdziesiąt dwa popełnia się w sku­

tek pijaństwa. Z nader nielicznemi wyjątkami, wszyscy 
obwinieni są pijacy. Na sto, ośmdziesiąt przestępstw sądzo­
nych w trybunałach kryminalnych, są prostą kradzieżą bez 
gwałtów. (Month. R .)

OGŁOSZENIA URZĘDOWE.
i.

Sąd Kryminalny gubernii Warszawskiej.
Stosownie do N a jw y ższego  Ukazu z dnia 25 Kwietnia (7 

Maja] 1850 roku dla Królestwa Polskiego wydanego, Sąd 
Kryminalny wzywa:

1) Alexandra Ga/lego, b. wyznaczonego do oszacowania 
zabudów ań z Dvrekeyi Ubezpieczeń, rodem z Warszawy,

2) Xawerego Plewczyńskiego, b. ucznia szkoły drama­
tycznej, syna aptekarza z Warszawy,

3) Teodora Mańkowskiego, b. kupca i stałego mieszkańca 
miasta Warszawy,

wszystkich trzech samowolnie bez pozwolenia Rządu za 
granicą przebywających, dwóch pierwszych z miejsca teraź­
niejszego swego pobytu niewiadomych, trzeciego we Iran* 
cyi przebywać, mającego, aby dwaj pierwsi w ciągu roku 
jednego, a ostatni w przeciągu sześciu miesięcy, od daty 
umieszczenia po .raz trzeci w pismach publicznych niniejszego 
wezwania, wrócili do Królestwa Polskiego, i czy to osobiście, 
czy też przez Władzę Policyjną o powrocie" swoim Sąd Kry­
minalny zawiadomili, lub w tymże przeciągu czasu, uspra­
wiedliwienie powodów niepowróeenia dotąd do kraju, na 
pierwotne Władz tutejszych przez Gazety wezwania, Sądowi 
Kryminalnemu nadesłali. Ostrzega ich przy tein Sąd Kry­
minalny iż w razie nieuległości i nieuczynienia zadość niniej­
szemu wezwaniu, ściągną na siebie skutki art. 540 Kod. kar 
gł. i popr. zagrożone, to jest: skazani zostaną na pozbawie­
nie wszelkich praw i bezpowrotne, z obrębu Cesarstwa i 
Królestwa, wygnanie; w razie zaś samowolnego następnie, 
po uprawomocnieniu zapaść mającego przeciw nim wyroku, 
powrotu do Królestwa, zesłani zostaną na osiedlenie w Sy­
fi ervi,

w Warszawie dnia 17 (29) Września 1852 roku.
Prezes, Radzca Stanu (podpisano) Strzesśewskk 

za Pcdpisarza (podpisano') Witwicki.
II.

Sąd Kryniuialhy gubernii Radomskiej vt> Kielcach.
W zastosowaniu się do Postanowienia C esarsko  - Królew­

skiego z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 roku w 'łomie 
43 Dziennika Praw Królestwa Polskiego zamieszczonego, 
wzywa;
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1) Alexandra Skarżyńskiego, syna b . Pułkownika b. wojsk 
Polskich, ze wsi Lipnik powiatu Olkuskiego,

2) Leopolda Lechowskiego, b. K assyera z m iasta Wol- 
b rom a powiatu Olkuskiego,

3) W acław a Bzowskiego, syna dzierżawczyni dóbr Miesz­
kowa z powiatu Miechowskiego,

4j Teodora v. Teodozyusza Biechońskiego, syna b. Kass- 
syera miasta Proszowic z powiatu Miechowskiego,

5) Leopolda Plucińskiego, b. Applikanta Dyrekcyi Szcze­
gółowej Towarzystwa Kredy tow'ego Ziemskiego gubernii 
Warszawskiej, czasowo w W arszawie, a stale w gminie. 
Stromiec powiecie Radomskim zamieszkałego,

6 ' W incentego Zakrzewskiego, pisarza prywatnego z mia­
sta Żarek powiatu Olkuskiego,

wszystkich samowolnie bez pozwolenia Rządu za granicę 
wyszłych, z miejsca teraźniejszego swego pobytu niewiado­
mych, aby w ciągu roku jednego od daty umieszczenia po 
raź trzeci w pismach publicznych obecnego wezwania, do 
Królestwa Polskiego wrócili, i czy to osobiście, czy też przez 
W ładzę Policyjną, o powrocie swoim Sąd Kryminalny za­
wiadomili, lub w tymże przeciągu czasu, usprawiedliwienie 
powodów, niepowróceńia dotąd do kraju , na pierwotne 
W ładz tutejszych, przez gazety i dzienniki Gnbernijalne, 
wezwania Sądowi Krym inalnemu nadesłali. —  Ostrzega ich 
przytem iż w razie nieuległośei i nieuczynienia zadość temu 
wezwaniu, ściągną na siebie skutki art. 540. K . K ar. gł. 
i popr. zagrożone, to jest: skazani zostaną na pozbawienie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Cesarstwa i K ró­
lestwa wygnanie, w razie zaś samowolnego następnie do 
Królestwa pow rotu, po dojściu do prawomocności zapaść 
m ającego przeciw nim W yroku , zesłani zostaną na osiedle­
nie w Syberyi.

w Kielcach, dnia 10 (22) Października 1852 roku.
P rezes, Radzca Stanu (podpisano) Karczewski.

Podpisarz (podpisano) Cebulski.
I I I .

Sąd Kryminalny gubernii Radomskiej w Kielcach.
Stosowmie do Postanowienia C e s a r s k o  - Królewskiego z 

dnia 25, Kwietnia (7 Maja) 1850 roku w Tom ie 45 Dzien­
nika Praw  zamieszczonego, wzywa:

1) K arola,
2) O skara i
3) Ludwika braci Hejnrychow,, synów b. Dzierżawcy wsi 

Pieca Masłowskiego z Gminy Żarki, O kręgu Lelowskiego,
wszystkich trzech samowolnie bez pozwolenia Rządu za 

granicę wyszłych i w Prusach przebywać mających, aby w 
przeciągu sześciu miesięcy od daty umieszczenia po raz trzeci 
w pismach publicznych niniejszego wezwania, do Królestwa 
Polskiego wrócili i czy to osobiście, czy też przez W ładzę 
Policyjną o powrocie swoim, Sąd Kryminalny zawiadomili, 
lub w tymże przeciągu czasu usprawiedliwienie powodów 
niepowróceńia dotąd do k ra ju , na pierwotne W ładz tutej­
szych przez Gazetę i Dziennik Urzędowy Gubernijalny Ra­
domski wezwanie, Sądowi Kryminalnemu nadesłali.— Ostrze­
ga ich przytem ze w razie nieuległośei i nieuczynienia za­
dość obecnem u wezwaniu, ściągną na siebie skutki art. 340 
K. K. gł. i popr. zagrożone, to jest: skazani zostaną na poz­
bawienie wszelkich praw  i bezpowrotne z obrębu Cesarstwa

i Królestwa wygnanie; w razie zaś samowolnego następnie 
powrotu, po uprawomocnieniu zapaść mającego wyroku, 
zesłani zostaną na osiedlenie w Sybervi. .

w Kielcach dnia 15 (27) Października 1852 roku.
Prezes, Radzca Stanu (podpisano) Karczewski.

Za Podpisarza (podpisano) A . Jabłonowski.
IV.

Sąd Kryminalny gubernii Lubelskiej.
Stosownie do Postanowienia C e s a r s k o  - Królewskiego z. 

dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 roku w Tomie 43  Dzien­
nika Praw Królestwa Polskiego zamieszczonego, Sad K ry­
minalny wzywa: °

1) Antoniego Łopaeińskiego, b. applikanta przy Assesorze 
Ekonomicznym z Lublina,

2) W ładysława Kraczkiewicza, syna Kassyera z miasta 
Szczebrzeszyna,

3) Stanisława Slotwińskiego, kleryka Zgromadzenia X iężr 
Kanoników Lateraneńskieh z Kraśnika,

4) Alexandra Brzezińskiego, syna dzierżawcy folwarku 
W irkoniec,

5) VVolfa Sugerbauma, czeladnika szewskiego z Józefowa,
6) Konstantego Gajewskiego, ze służby lokaja w gminie 

Abramowie utrzym ującego się,
7) Aloizego Koc/imaną, v. H ochm ana, ucznia szewskiego 

z miasta Janowa,
8) Franciszka Klugiera, ucznia tejże samej professyi także 

z Janowa,
9) Kazimierza Karpińskiego,, ucznia aptekarskiego z L u­

blina,
10) Alexandra Kraczkiewicza, syna b. Kassyera ze Szcze­

brzeszyna,
11) Adama Przystańskiego. cerulika z Fram pola,
12) Jankla Renera v. Racera, beliera z Józefowa,
13) Jana Rasztenborskiego e. Rasztenkorskiego, piwowara 

ze Szczebrzeszyna,
14). Franciszka Strogulskiego, z gininv Ronty, .
15) Leopolda Kohkiewicza, ucznia stolarskiego z Lublina,
wszystkich samowolnie bez pozwolenia Rządu, za granice

zbiegłych i z teraźniejszego pobytu niewiadomych, aby w 
ciągu roku jednego od daty umieszczenia po' trzykroć w 
pismach publicznych niniejszego wezwania wrócili do K ró­
lestwa Polskiego i bądź to osobiście, bądź za pośrednictwem 
Władzy Policyjnej o powrocie swoim do kraju, Sąd K ry­
minalny tutejszy zawiadomili; równie abv w tymże przeciągu 
czasu usprawiedliwienie powodów’, dla których na pierwotne 
ich przez W ładze tutejsze wezwanie, za pośrednictwem G a­
zet i Dzienników Gubernijalnych. ogłoszone, do kraju  nie- 
wróeili, do Sądu Kryminalnego nadesłali.

Przytem Sąd Kryminalny ostrzega ich, iż w razie nieule- 
głoścj i nieuczynienia zadość niniejszemu wezwaniu, stosow­
nie do art. 340  Kod. K ar. gł. i popr. skazani zostaną na 
pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Cesar­
stwa i Królestwa wygnanie, a w' razie samowolnego następ­
nie, po prawomocności zapaść mającego przeciwko nim 
wyroku, powrotu do kraju, zesłani zostaną na osiedlenie w 
Syberyi.

Lublin dnia 6  (18) Listopada 1852 roku.
Prezes, Radzca Stanu (podpisano) A . Czaplicki.

Podpisarz (podpisano) Garwoliński.
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